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Rzędu  tnińuurtani sę j e n e r a łe m  brygady z d.
11 czerwca r. b. pu łkow nicy  Szym anouiiKi J6- 
* e f ,  M iller i Koiaczkoujski Klemens. Z  dnia
12 cze wca pu łkow nicy  : Bukowiki Ludw ig  , 
Zawad ;ki Walenty i J araezew sk i  Adam . Z  
dnia 13 czerwca p u łk ow nicy :  G aw roński S t a 

n is ław , Lewiński Jak !>b i W ęgierski Emilian. 
Z  dnia 14 pu łk ow n icy :  D łuski M a m ę - ,  i

ro  ilecki Antoni.
Na wieczn? pamiętkę połęczen a się naiz*.

S° z Vvot , , ,iem , Fodolem i U krainę,  ma bydź
w 3 bity medal.

P a szk iew i,z  wypuścił na s łow o kilku na-
szych offiterńw c>ężko ranionych i n e zd a -
' Oo złużhy, którzy się dostali w niewolą 
.pod Ostrołękę.

A cz  ray przyw i*2jono kilkunaatu naszych 
ranionych-, w utarczce pod B o ;m  eia na trak
cie kaiuszyńskim.

W  d o m  w czoray .zym  od rana w  okolicach 
f i ń s k a  woysko nasze w alczy ło  z korpu.am i 
K - m a ,  Dawida/Ula i Mura w iew a ,  wy p o i ło

nieprzyjaciela z Mińska. Walka ta n i*  ietl 
ieszcze stanowcza , ale spodziewać się nale
ży, źe dzień ćzisieyszy ważne korzyści na na- 
szę stronę obiawi.

P r .e d  n ieiakim czasem oddział krakusi w  
pTzybył do Radzynia. K ozactw o , które się 
tam z n a y d o w a ło , z -zybkościę  błyskawicy 
roi leciało  się na wszystkie strony; dowodzca 
ledi.ak pocięgnęwszy dobrze szampańskoy, le 
dwo co się w ym k nęł za miasto. Spostrzega 
io  leden krakus i puszcza się za nim w pogoń. 
M  oskal obeyrzawszy s i ę ,  że krakus tuż za 
n i m ,  słabnie i spada z k o m a , dalćy zrywa 
arę, ucieka piesze w zboże i rozsypuie z trzosa 
dukaty, aby niemi zaDawić ścigaięcego. A le  nia 
udała mu się ta sztuka. Krakus schwyciwszy 
k u m a ,  dopędza g o ,  każe pozbierać dukaty i  
wraz z koniem przyprowadza do swoich.

Jeden z były oh urzędników xcia Kosumtego, 
ilięty w Ł yszk ow icach  z pow od u ,  że grom a
dził  u siebie broń , i < sączony w więzieniu t 
poderżnę! sobie onegday gardło :  wcztkny ra
tunek utrzyma g  pizy życiu.

Szeiciu  kuiawoiy pizy by ło  a  końmi., d e b i t -
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w o ' v ę  ( łddu ąc  H f  sr no<; wseją. j u t w ' 1
czyli  o n i ,  źe się przekonali,  iż Rassya teraz 
n iesprawiedliwy w ovnę prowadzi z Połakomi, 
Żądaiącemi o .u  obudzenia oyczyznyj podali o- 
r a z , źe w ielu  żołnierzy rossyyskich lóżiićy 
broni dzielą to przekonanie i ch ftn ie  przecho* 
dz.Ć będą do Polaków.

List ooegcny odebrany ze Ż m u d z i  donosi 
i e  kntpm  jen. Q ieieu 4 a  w p o łow ie  spieszy 
ku K u r la n d / i , a restzte znowu połączy się u 
innem i oddziałami woysk polskich i powstań
c ó w ,  i powtórnie zbliży * if  t u  W ilnu .  Jene
rał rossyyski Knoring zabity. Nasz officer 
Chrzyszczęwfki postradał nogę, ą zacny L io k  
x ran odniesionych umarł.

Rossyanie doszli do granicy prus’* : w e  
wsi Os eKi i pod samy granicy nad W isły  ma
sy posterunki. Frzybywaiące berlinki z Źy* 
w n -S c n  sk*ad*>ą tonową ciągle nad orz -g iem  
n y  ssagi^y grau icy u .d n ć  pgruinrłt s /ychty  be- 
c z i i  w ork ów , które goruiy nad zaroi'. .mi. 
SĄyld.wachy i żo łn ierze  pruscy sioiy n* na
szym  gruncie o 70 kroków od słupów grani
czn ych .  Pulroi złapał a t i ) l ę < x v t f  ro*; do- 
^ le d s ir n c  ?<ę od m ego , i e  karpia PakUnę, i ,  
g , ^Ljyrego ojs sn« b y d . ,  od 3 dni przy Dy ł  do 
Ł  pna i ski Jo *',ę s 12 pi: i :  piechoty po z  
bataiieoy, ^ 3d-dy i 3  ba*eryy a.ty ileryi kuźda

o  Z ł A  ;-:;kW1*
ĄngsfiMCftn zea-iera pod napisem : 

brzegów ę ą k jk  1-3 czerwca , ,  tujtępsjiy- 
cy a r ty k u ł , tcfenący. wyraźnie, duchem  zossyy-. 
a^tnr: “ IJzbroieiyc eskadry zarządzone w por
tach  ąogielsKich; sprawią i»( F^lęrsbjtęgią wiel- 
k*e iv»^źępię; w ja jscy  ty ciekawi .̂o , indziej 

c e jb  . i e g o , szczególniej; gdy dzienniki an- 
giwUk^ę groźnym  to n em , chcą w lęm  iip.v 
trv w ać  niói-rzyiacifIsia demons^racyy przeci- 
wjjri Rosi.yi. Cbopiaż Pó^łyka. aogietska nie 
iua.»a zw ykle  filantrop,ypycb w yru rzę r  i ze
ru r gtr ne iwiiie stosunki. lytykCa tyiao kiero
w a ć  podług rzetejmeyszych , »otere*sfl>yi n.ar. 
tutyu. (łil^usoftdajycyciL za i^d, mdąakża A*aO*

zya zyskali  w  cstitn ich  e is* “ch tak wiał ki 
w p ływ  na ministeryum a n g ie lsk ie , iż można 
p rzy p u ś c ić ,  że  zgodnie z P. P t r i e r , n a^ et  
t .b . s . r  własney tprawie nie bp Jzia się waha
ła wmieszać sip do spraw stał-ąo lądu i uięts 
rew olucyynym  szale.u F r a n cu z ó w ,  pprzyiuć 
hpdfie  polskim powstańcem O  <Ar pet -is -  
birrgski m óg łb y  obuiętnie Lpoglydnć na takm 
postępowanie, gdyż pańjtwo .a s »y * ik “ , na 
przypadek poróżnienia sip z A n g l ą ,  m og łoby  
tylko doznać u m k n ię c ia  swych portów, pczez 
c o d /  handel angielski bardzo ucierp ia ł ,  i *>e- 
». nętrzne położenie  aoglii  bardzoby zostało 
pącażone. L e c z  iakkelw.ek gabio~t Bossyi 
n ie  czuie  żadney ona wy a p o w o ju  i t a i ^ i r z -  
ney za czep k i , to  iedaakże sądzi oyoż  swym 
obowiązkiem  oddalać wszystko, coby m o g ło  
pom nażać  trudno stoaunki Europy i n ow ych  
wymagałoby wysileń ze strony Ro«eyi.  W  
tym celu troskliwie star* . . .  dochow ać  prry-  
iacielsEu.a stosunków: w. i ikicb d o t y ib z a s  ro* 
stanał v/zglppem icn n y ch  n>oc«r»tw f .uropy ; 
czy n ić  wszystko dla uspokoiema Europy, co z 
goduością iron u ,  a h onorem  i interes;*un na
rodu iesł zgudue., b j ł p  zawsze. »pos.'t»e«»> asy- 
i  lama cesarz j. M  kola ia, który g iy ó y  oy cow - 
skich iegn napom nień sł-ichano zuraz w p o 
czątkach powstania poIsLego  , byłby Światu 
dał povytrrpy’ dowod szjachetney bezinteresso- 
w nosc i ,  laki dał w Adryanopolu . T eraz  na
wet byłoby podobieństwem nagodzenia tego 
sporu, lecz  ohce zachęcanie do przyspiesieoia 
tey zgody, niobyłoby właściwe. Z->pobiegaiąc 
tem u, Rossy, ,  la\ Słychać > Żądać będzie ob- 
ia.śa1ie»ł względem  uzbrmeń morskich Anglii,  
o ku , / c h  tak. często spozuinano w dzień- 
n.Kach. „

O  wewnętrz-aych stosunkai h ce t .stw a ros-
eyy.kieg? d z i f in i fc  N ational czym  nos!ęjjui|- 
ce  u w a g i ; —  “ Eurupa przez długi cza* nawy
k ł .  przypas.zcsać p jd  >bi'ństwu przewagi ie- 
d n sg °  z naxod-iw^ a przewaga .a. p izechodzi-  
ła  z v do ząa i gdyż »est prz./wiązana. Jo zdul-
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r t^ c i  stoiJte.-go r s  c ze le  -zadu. O !  roku 1814 
©gromnieyszr pomysł panowania tsstępił myśl 
przewagi. 7. upadkiem cesarstwa francuzkie- 
g o ł, f!;.ssva nn-^Ja d ę ź co ść  stania się panuię- 
cpiii mocai-1wetrij Au*trye własne rnaijlc ko
rzyści na c e ! - : , pochlebiała tey na kongres- 
»a<h r wołanych dla uczczenia cesarz, Ą lexan- 
dr«. Anglia £Aw0ze ostrożna, usunęła się od 
ś-.yięt-go Łiyijlzku równie iek od kongressów, 

bgweiT) obawiała się sKutkow takiego 
pochlebstwa. Odosobniła s>ę zupełnie, a śro
dek ten iost zawsze n ieom ylny  dla mocarstwa, 
l i ió fe  ie»l p oryć  silne du przybierania postawy 
i zawierania z więzkówl odpowiadaięcych tego 
io tere f iom . ( id yby  po wypadkach l ipcow ych , 
gabinet w Pcila s flo y a l  zamiast żebrania u- 
*a  ń i przyrzekania r iź zaohowa dawnieysze 
yjkłndy, był się cbwy-oi* tego środka , Europa 
byłaby dziś przywrócena do prawdziwych 
sw ych  zasad, a n  ostatnich manifestach cesa
rza iW.koloia , n iebylibyśmy w idz ie l i ,  źe on 
t  zkazyw-sć, Że do w ew n ę rznyth  spraw nare 
jław wdawać się pragnie. T a m  gdzie lud zda
l i ?  się Bie c h c ie ć  układać podług  despoty
cznych zasad, na których spoczywa iego potę- 
g«  , zawsze zaczyna od p o g ró żk i , iż  woyska 
i - g o  sałożą interwencyę.

Rossys niep.osiada «ił odpowiadnięeych iey 
sposobowi mów ienia , a chociaż wszystkie pań
stwa Europy cierpię obecnie , niezawodnie je
dnak Bossya zc wszystkikh oaybardziey do
tknięta. Qd 3vh lat w kreiu tym były  nieu- 
rodzaie, wartość posiadłości ziemskich zna- 
ctniĘ spadła , gdyś tam wszystko iest kapita
łe m  , .  n w.-i i ludnie z iemię uprawiaijcy ; a 
p tze ia y ą łv Łtóey się tylko Z wolności rodzi ,  w 
c ic z e m  ith  m e wspięta. Chcęc  ciągnąć ka
rz ,  ści z człowieka uważanego za kap ita ł ,  nie 
dosyć  na tein , aby mu dać ziem ię do upra
w y ,  trzeba mu dać mieszkanie, ziarna do sie
w u , n a r z ę d z i ,  bydła i z -p o m o g ę  w ży wności 
e i  d« przyrtł*^0 żniwa. W i i y , t , j ft niekorzy
ść ,  4v  tytai^ więc w m scit ie la ,  leżeli bow iem

pora niesprzyia, nfetylko ż e n i ć  niezysrcze , 
ule nadto nowe musi czyn ić  wykłady. Każdy 
nabór do woyska właścicieli ziemskich, pozba
wia lu dn ośc i ,  a od czasu ostatniey n oyn y  tu
reckie)-, aż do terażnieyszey polsk iey , nabory 
te były ba.dzo wielkie. P rzyd a jm y  do tego 
spustoszenia cholery, a łatwo p o jm ie m y  o ile 
posunęło  się zniszczenie tych  wielkich posia
dłości z iem skich ,  któreby należało wprzód 
zalndniać, n imby można m ieć  nadzieję pod
niesienia ich do dawney wartości.

Kapitały, które znayduięcy się w Rossy? 
dach  spekulacji nagrom adzi ł ,  ani przez ku 
pno, ani przez porzyezki , nie mogę bydź o- 
brfccone na ziemie, gdyż te iedna tylko klas- 
sa posiadać m o ż e ;  własność ludzi iest przy
wiązana do u rodzen ia ,  a kapitalista któryby 
p o ż y cz a ł ,  na dobra m agnata,  n e  zyskałby 
w pranie  podpory, gdyby chciał zaięć m iey- 
sce swego dłużnika. Rzęd więc udziela po
życzek właścicielom ziemsk m. Chociaż wa
runki pożyczek nie sg bardzo przykre, w y 
właszczenie z d óbr ,  na przypadek nie uiszcze
nia się z opłaty, bardzo łatwe i na tencz-s  
dobra wracaię do korony. Przyznaiem y, iż 
to nie iest sposób stopniowego ulepszenia, ża
den bow iem  osobisty interess m e  będzie wal
czy ł  przeciwko nie korzyściom, w ym k aige jm  
t  nieurodzajów i śmiertelności ludzi.

Oddzielenie takowe ma gików ziem skich  od 
maiętkow przem ysłow ych , by ło  znane w da- 
wnćy Eurcpiej czas ie  tern łatw ićy  zw ycięży ł,  
gdy państwa m iały  bardziej ścieśnione gra
nice i gdy interes wewnętrzny przeciw ił się 
wszczynaniu woien dla podboiów . Inaczdy 
rzecz się ma w Rossy i ,  ogrom na przestrzeń 
granic, ludy oddzielne i Cy w ilizacya m e z ko
nieczności rzeczy, lecz z naśladownictwa w y-  
n kła , po części z Europy, po częici z Azyi 
pochodząca; s łow em , wszystko tam. sprzeczne, 
gdyż znayduiemy razem i ludzi n iew oln i
ków i pieniędze papierowe, Uprzywileiowans 
uzdolnienie do posiadania ziemi i żądanie pre*
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*Wa do średytn publicznego M y inni Euro- 
('(■y czyk u rv i e iesleśm y upoważnieni oś w ia c z jć  : 
feo wielkie to cesarstwo nie iest n arodem ; 
lest obszerne, lecz nie ma z sobg związków. 
!Uostrzegamy to w woynie przeciwko Polakom, 
ich  w aleczność ,  ich narodowość odbiiaig się 
w  prowincyach oaerwanych do Rossy ’ , a ba* 
■czgc na interes, iaki rnaig nienaraźan.a się 
Austryii i P rusom , widząc Źe najsurowsze 
środki uźvte przez Rossyan, niemogg nigdzie 
st łum ić powstań, nie trudno odgadnąć, z ia* 
kg łatwością upadłby ten olbrzym  przy sprzy- 
iaificych okolicznościach . Wieśniak rossyjski 
m ło  wie o cyw ilizac j i  Europy, a iednal Że wy* 
prawy po Furo.pie, dały mu ig barazióy po
znać nileii w iedzieć  b j l  pow in ien ,  ma bo
wiem punkt osobistego porównania, a ktokol
wiek zna a kładn e Rossyg, wia bardzo do
b r z e ,  źe punkt ten nieprzerwanie zaymuie 
m yśl :  mieszk ńców.

C  ęst kr Ć zntrw -żvgce  udziela j  nam wia
domości o nędzy P o L k » w  , lecz om dla od- 
z y .k m ia  niepodległości Dośw-ięcaig z»r zem 
całe m n i e  • całg ludn ść. Szlachetne t  k e 
uczucia zawsza rob łv  cuda, unosrg nad wszel
k ie  poświecenia i s łud/g  wszelki n edostatek. 
L ecz  ieźeli Polacy w istocie sg nędzni,  a m i 
m o  t > od 8 miesięcy opieraig się siłom, któ
ro Rossy a wystawić zdo ła ła ,  któżby śm iał u- 
trzym yw a ć  w Europie zdan ie ,  iakie miano 
o iey potędze. N ie  nale iyź  ztgd w o o s i ć ,  źe 
fiossva sama znacznie się osłab ia ,  przez za
sadnicze wady wewnętrznę-u  sw<go urządze
n ia ,  i źe jakikolwiek będzie koniec w a lk i ,  
którg teraz 'Oczy, mniemana iey potęga zu
pełnie  zn ik n ę .  Niedziwm-yż się w ię c ,  Źe 
ministeryum nasze nirkomsc postanowiło o * 
świadcz: Ć, iż zgdało ubiaśmeń względem ar
tykułu zamieszczonego yv guzecie tossvysk ćy; 
Austryacy zba wili nas kłopotu -względemWło< h, 
Anglia chce nas ki m e c zm e ć  uw oln ić  od Bel
gii , a 'eźeli ts lko D o n  M iguel zechce się 
sk łon ić  do zgody, spoczyw ać będziemy ‘fia 
własuóy wielkości.,-,

T en że  dziennik powiada: Jenen z offic®*
rów woyska zaymuigcego M oreę podaie nam 
następuigce szczegóły o składce zrob ion e j  w  
o d l -g ły m  tym kraiu na korzyść  Polaków. 
Członkow ie  komitetu polskiego w Morei zna- 
leźli wielkg przychylność u wszystkich. Nia* 
można się dosyć n achw ah ć  powszechnego za
pału , z lakim wszyscy officerowie g łów n ego  
sztabu , o fficerowie i podofficerowie artylleryi 
i inźem ry i ,  równie lak urzędnicy p rzyłoży 
li się do składki.

S'Uszng także będzie n iepom iiać  officerów 
m arynarki,  którzy s-ę chętnie przychylili  do 
naszego wezwania. U c /u c ia  takowe upowsze
chn ił?  się równie w  dw ócb pułkach p iecho
ty. W  2t  pułku lehkiey piechoty, który za
raz w poczgtku wezwaliśmy do podp isów , 
podoffi e r o w e  podpisywali na 10 franków, 
ju tro  15 Maia bryg le  V o la g e  odpłynie do 
F r a n c j i ,  i wiezie z sobg 2200 fr. sg to pier
wsze nasze składki, a spodziewamy s ię ,  ża 
nie na tein rzecz się skończy. Wraz z pie- 
D'.gdzmi terni komitet naiz odesłał list do je 
nerała Lafjaiette  następuigcóy treści:

“ Francuzi składaigey korpus zasmuigcy 
M oreę  meinogli pozostać obo 'ętnem i widzami 
kr w awev walki, lakg bracia ich 1’elacy  toczę 
tak m ę ż n ie ,  iż sława ich przeydzie do poto
mności. Naród franćuzki rm.cno wzruszony 
wydał krzyk woienay przeciwko barbarzzńcem 
p i^ łne  y .

W strzym yw any przez nieg„d«jg siebie po-  
I ty k ę ,  m cg !  tylko głi-s swcy podnosić,  we- 
zs ał swe dzieci , a.n każdy w edług  m o ż n o 
ści przyczyniał się du potrz b tóy świętóy 
woynV. Z  poza morza głos ten ulubiony 
zabrzmiał w g łębi serc naszych, zasmuco.-Ycli 
iź opuszczono lu d ,  który tak szlachetnie skra* 
piał krwig s.vo g nasze łanry.

Jenerale pospieszyliśmy naśladować wspa
niały pom ysł składki naTodowey, złożyliśm y 
komitet do przy Yinowama d .rów d li  Pol ków 
składanych przez naszych towarzyszów i m ie 
szkańców wschndn. Wysłaliśmy okólniki de 
wysp Arch ipelagu , do miast g r e c k d i  i ture
ckich stałego Igdu i w ybr.eżow  A z y i ,  wzjr- 
waigc ich ab» się przyłożyli do o sw o bo d zę ,  a 
Fo-lski. — ,(T «  pod p isy  9ciu  officerów  skła

dających kom dei)

D O N I E S I E N I E .
D o ch ó d  Z domu w 'Krakowie przy ulicy Floryańjkrey pod  N  542 sto igrego ,  prawnie 

zaięty, będzie dma 22 Lipca 183t r. o god. 10 z ran*, w  te j że  kamienicy przez publ czna 
licytacyg  w Sletn g dzierża-wg wypuszczony; m aigcy  ch ę ć  licytowania stawi się w m ie i» r U 
i naierminie wczasie którego warunki l icy tac ji  hgćlg aJczjtane w Vad urn Z ip .  60 z o m -  
JSiłonji. —  Yi 'Krakowie d. 46 tLipca 4834 * .  D ^iarkuw ski k o m :  Sgd


